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POLSKI
P r e n u m e r a t a  m ies ięczn a  zip. 2 gr . 20. 
K w ar .  zip . 8. N r p o je d yn czy  g r .  5.

W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h .
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oszyt  VI tomu I I I  P a m i g t n i k a  d l a  p ł c i  
p i ę k n e j  w ysz ed ł  z d r u k u ,  p r enu  meratorowie 
odeb rać  go mogą  w miejscach w iadomych .  P i ­
smo to i nadal  wychodzić będz ie  co każdy  p i e r ­
wszy i p ię tna s ty  miesiąca;  p r e nu m er a t a  kw ar ­
talna jak dotąd i t er az  na wel inowym papi er ze  
kosztu j e  w stol icy z łp .  10,  na  prowinc j i  z ł p .  
12. P r zy j mu j ą  podp isy  w Warszawie wszys tkie  
znaczni ej sze  x i ega rn i e ,  na prowinc j i  s tosownie 
do zawar tych  uk ł adów z g łówną  d y r e kc j ą  poczt ,  
wszystki e  pocztamty  k ró l es twa  po l sk iego .  Po ­
nieważ. P a m i ę t n i k  d la  p ł c i  p ię k n e j  zawsze w 
porze p r o s p ek t e m  oznaczonej  wychodzi  i do tąd 
żaden n u m e r  n ie  z a l eg ł ,  P P .  p rcnu ine r a io i  o- 
wie p r ze to  wprost  do miejsc;  gdzie op ł a t ę  z ł o ­
żyl i ,  po odeb ran i e  na l eżnych  sobie poszytów
zg łaszać  się raczą.

Z d r u k a r n i  pu ławski e j  wy s zed ł  wy t łumaczo­
ny na j ę zyk  p o l s k i  przez  P.  S.  B. d r am a t  W i ­
k to ra  l i ng o  pod t y tu ł em!  H err ta n i  czyl i  hono r  
l i a s t y lsk i .

W d rugi e j  po łowie  czerwca r .  b.  wywiezio­
no do Aus t r j i  p r zez  ko mor ę  Zawichost :  ży t a  
ko r .  370; grochu kor .  40;  wapna  ko r .  200; 
w ogóle wartości  z łp .  4,2.70.

Do ok ręgu  M. W. Krakowa przez  k o m .S z y c e :  
zboża rozmai t ego,  drzewa,  b yd ł a  roga tego  i wie­
l e  i nnych  ma łyc h  a r t yku łów ,  w ogóle wartości  
z ł p .  8 ,695.

P rz ez  komorę  Cianowice:  zboża rozma i t ego ,  
by d ł a - rog a t ego  i innych  ma ły ch  a r t y k u ł ó w ,  w 
ogóle war tości  z ł p .  16 , 942 . -

P rzcz  komorę  Ba ran :  w ciągu ca ł egomies i ą .  
ca czerwca;  pszeni cy  kor .  1 ,553;  żyta ko r .  2, 010;  
owsa ko r .  150; jęczmieni a  ko r .  855;  grochu 
k o r .  163; wołów szt ,  108; krów szt. 37; c i e l ą t  
szt .  69; wieprzów szt. 149;  i i n ny ch  ma łyc h  
a r t yk u ł ó w ,  w ogóle wartości  z ł p .  7 5,687 gr .  25.

Dn ia  zaonegdajszego we wsi Wawrzyszcwie ,do
i n s t y t u t u  ag ronomicznego  na leżące j ,  odby ło  się
ok rężne  na pamią tkę  szczęś l iwie ukończonych  
żniw i siewów ozimych.  Wiel e osob z W a r ­
szawy zaproszonych ,  p r z y  pst ry wało się z zado- 
wo lni en i em tej  p r zy j e mn e j  wie jskie j  zabawie.  
Dla  tańców u rządzono  w podwórcu,  p r z ed  okna* 
mi dworu ,  gus towne miejs ce ,  w ś ro dk u  w ys t a ­
wiono wznios ł ą  ga ler ją  dla muz yk i ,  p r z y b r a ­
ną w g i r l andy  świeżych  k w ia tó w ,  t akową  za 
zmie rzchni ęc i em się rzęs is to oświecono,  co m i a ­
ł o  w idok okaza ły  i p r zy j e mn y .  W po rz ą dk u  
p r z ep i s an ym  rozdawano włości anom obojej p ł c i ,  
obficie wódkę i piwo,  i smaczne  jedzenia  p r zy  
w iecze rzy .  Bawiono się wesoło do późne j  no ­
cy ,  a zabawa t ym więcśj  ozy wioną zos t a ł a ,  gdy 
wieśni aczki  i wi eśn i acy  p ros i l i  z kol e i  w t a ­
n i ec ,  p r zyb y ł ych  z Warszawy Panów i P an ny .

Dnia 6 września r. b. odby t  się popis publiczny 
w szkole wyższej pici m ąz k ie j , przy ulicy Miodo­
wej pod Nrem ąiH , w obeo Członków kom mi s. os w., 
jako też. rektora i professorów szkoły  wojewódzkiej. 
Otrzymali  nagrody w siążkach  z ktassy i:  Włodzi­
mierz Grabowski;  z klassy 11: Szymon P a l i n s k i *
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M a ssy  111: K a ro l  Z euschner .  W  la u r a c h  z ło ty c h  z  
k la s s y  I: A lexande r  R o z w ad o w sk i ,  K aro l  L esk iew icz ;  
z k l a s s y  111: J ó z e f a t  O s t a s z e w s k i ,  H e r m a n n  E ng le r .  
VV la u ra c h  k o lo ro w y c h  z k l a s s y  1: A lexande r  Z a b ło ­
ck i ,  A d am  B r a n d t ;  ■/. k las sy  I II :  W ik to r  L a l e w i c z ,  
I z y d o r  B runer .  Z as łu ży l i  n a  p o c h w a lę  z k l a s s y  1: 
F e l ix  H ig e s b e rg e r ,  Antoni M ia n o w s k i ,  J ó z e f  C z e r ­
w iń sk i ,  R o m u a ld  K o z ł o w s k i ,  S ta n i s ł a w  W o l f s o h n , 
M ie c z y s ł a w  Gross ,  B o le s ław  B ie l a w s k i ,  F ra n c i s z e k  
K a m i ń s k i ,  K o n s ta n ty  T h u r y ,  Z y g m u n t  H e j  m an n  ;  z  
k la s sy  pod lej  K az im ie rz  K a łu ży ń s k i .

N a  w czora jsze j  g ie łd z ie  w a r sz a w s k ie j  żąd an o  z a  
ob l ig ac je  u d z i a ło w e  po 360 z ł .  d a w a n o  po 350 z ł . ; 
z a  ro ss y js k ie  a s s y g n a ty  żąd an o  po 180 z ł .  10 g r .  d a ­
w a n o  po 179 z ł .  gr .  20.

Wczorajszego dnia  około godziny  3 z r ana  
wszczą ł  się ogień p r zy  u l icy Cze rn iakowski e j  
w domu  N. 2993 i j uż  dach zaczą ł  się palić; 
sp i e szny  atol i  r a t u n e k  w s t r zy ma ł  s zer zący się 
og ień ,  k tóry  na s t ą p i ł  z niezagaszonej  świecy 
pos t awionej  na noc bl i sko pościel i .

W'e wsi Krowodrzy  pod Krak owem ,  n i eda l e .  
ko  samego Łobzowa,  z akończy ł  życie  w ze sz ł ym 
mie s i ącu  włośc i an in  t amtej szy  Szymon  Zbroja .  
P oc ho dz i ł  on z s t a rożytne j  famil j i  u lubione j  od 
Ka źm ie rz a  7Vgo, tego k ró l a  Ch łopkow:  a k i e ­
dy  z n ik ł y  P i a s t y ,  wy gas ł  ród  J ag i e ł ł ów ,  nie  
s t a ł o  p l emien i a  Wazów,  potomstwo Zbroi  t rwa  
do tąd  i sk ł ad a  j e d n ą  z na jznakomi t szych  rodzin 
Łobzowa.  J eden  to z jego dawnych  przodków 
pok rzywdzony  zos t a ł  od Rok iczany  u lubi en i cy  
k r ó l e w s k i e j ,  p rzez  zagarni ęc ie  j ego  szczup łe j  
z ag rody ,  dla z aok rąg l en i a  pałacowego ogrodu .  
Ówczesny So ł t y s ,  B a r t ł omie j  B rozda ,  wyst awi ł  
c a ł ą  rzecz  królowi ,  k tó r y  n i c ty lko  wynagrodz i ł  
Zb ro i  poni es ioną  s t r a t ę ,  ale jeszcze z swej  s t r o ­
n y  sowicie go obdarzy ł .  C a ł ą  tę  okol i czność ,  
p r z y j e m n y m  p iór em p rzy t acza  nam Bra tkowsk i
w Zb io rze  p ieśni  narodowych  i S i e l anek .  Z m a r ­
ł y  w sędziwej  starości  Zbroja  nal eża ł  do r z ą ­
d n y c h ,  pracowi tych i cnot l iwych włośc i an ,  n ie  
ws ty dz i ł  się n igdy nazwiska ch łopa ,  owszem 
ch lubę  W n im zna jdowa ł .  Wiedz i a ł  dob rze ,  że  
j ego  p rzodkowie  z k ró l em miel i  do czyni eni a  
i z t ego sz l ache tn i e  b y ł  d u m n y m .  W czasie 
danego  ba lu  w r .  1819 w Su k i enn i cach ,  z p o ­
wodu ogłoszen ia  Rzeczypospol i te j  k r ak ow sk i e j ,

p i e rwszy  w sutej  k i e r ez j i ,  w nowej c ze rwone j  
czapce,  z szanowną  m a ł ż o n k ą  p r eze sa  s e n a t u ,  
r ozpoczą ł  tani ec  po l sk i .  Syna  swego j e d yn ak a  
Grzegorza  oddawa ł  do s zk ó ł  p u b l i c z ny ch ;  po 
zdaniu  ex am in u  doj r za łośc i ,  gdy p r z y b y ł  w dom 
ojcowski ,  w ł oży ł  na  niego wiejski  ub iór  k r a ­
kowsk i ,  p rzeznacza j ąc  mu za m a ł ż o n k ę  do rodną  
dz iewkę  p i ę kn i e  p r z y b r a n ą ,  oświadczając wolę 
swoją ,  by nie zmie n i a ł  n igdy dawnego  s t anu.  
K ied y  mu radzono aby  go do akademji  odd a ł  
i do innego s t anu  sposobi ł  z n i eukon t en tow a-  
n ic in z awo ła ł :  “ C o ?  ja  m i a łb y m  pa tr zeć na to,  
j ak  syn  mój ze s t anu swego wyjdz ie ,  i z aprze  
się dawnego Zbrojów imieni a.  C h ło p e m  ci on 
j e s t  wprawdzi e ,  a le  odwiecznym i s zanownym;  
gdyby  f r ak  pr zywdzia ł ,  rolę  opuśc i ł ,  a nawet  i 
sz l achc icem zos t ał ,  b y ł b y  dz is ie j szym po śm ie ­
wiska godny m. , ,  Syn też  po sz ed ł  za r a dą  ojca 
i dziś t r udn i  się r o ln ic twem i f u r m a n k ą .  Ten  
sz l aehe tny  pos t ę pe k  , z a s ługuj ący  na tkl iwe 
wsp omnien i e ,  pos łu żyć  może za wzór godny  na­
ś ladowania dla i nnych  zamożni ej szych  włościan:  
bo dążyć coraz wyżej  w doskonałośc i  mora l ­
nej  i umys łowe j ,  a losu dary  chować jak nam 
się do s t a ły ,  to c a ł a  t a j emu ica  szczęścia l u d z ­
kiego.

(A . n . )  Z a w sz e  p rz e z  n a ś la d o w a n ie  in n y c h  osób 
w y n i k ł e  z ich u p rz e d z e n ia  n a b i e r a m y  m y ln y c h  w y o ­
b ra ż e ń  , a  z t ą d  w y d a je m y  b łę d n e  sądy’. Od k iiku  la t  
co roczn ie  b y w a łe m  n a  k a ż d y m  popis ie  uczn ió w  w 
s t o l i c y ,  a le  t y lk o  s z k ó ł  w o je w ó d z k ic h ,  w ty m  zas  
ro k u  cheć  m ię  w z i ę t a ,  a b y  b y ć  t a k ż e  n a  popisie  i 
s z k ó ł  w y d z ia ło w y c h :  u s k u te c z n i łe m  to. . .  lecz j a k ­
żem się z d z iw i ł ! . ,  k ie d y  n a  j e d n y m  z nich to  je s t  u 
X X .  D o m in ik an ó w , u j r z a ł e m  wiele p ięknych  r y s u n ­
k ó w  , ju ż  t o  z a  s z k ł e m ,  ju z  b ez  s z k l ą  w y p r a c o w a ­
n y c h  p rz e z  uczn iów  w łaśc iw e j  sz k o ły .  P o d z iw ie n ie  
w ie c  z  t a k  w ie lk iego  p o s tę p u  dzieci  w  ry su n k a c h  do­
szli) w e  m nie  do n a jw y ż s z e g o  s t o p n i a , i le  że w j e ­
dnej  t y lk o  sz k o le  w o jew ódzk ie j  1’ ... 1’ .......— w id z i a ­
łe m  coś podo b n eg o ! . . .  Z ty c h  zaletny 'ch  p ra c  uczn ió w  
szko ły ’ w ydz .  X X .  D o m in ik a n ó w ,  o d z n a c z a ły  się 
szczegó ln ie j  r z a d k ą  t r a fn o ś c ią  w y o b r a ż e n i a : N a j ­
św ię tsze j  M. P. i E l i z y  czy l i  D y d o n y  z a ło ży c ie lk i  
K a r ta g in y .

Donoszą  z P e t e r sb u rg a ,  iż w mies iącu b i eżą ­
cym mają  być zaprowadzone dyl i żanse  między
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P e t e r s b u r g i e m  i W ar s z a w ą ,  t u d z i e ż  m i ę d z y  M o ­
s k w ą  i W a r s z a w ą .  D y l i ż a n s  t a k i  co 4 t y  d z i e ń  
m a  w y c h o d z i ć ,  t ak  z M o s k w y  j a k  i z P e t e r s b u r ­
g a .  U ł a t w i e n i e  t y i n  s p o s o b e m  p o d r ó ż y  i k o ­
m u n i k a c j i  m i ę d z y  s t o l i c a m i  R o ss j i  i P o l s k i ,  n i c  
m a ł o  d l a  h a n d l u  o b i e c y w a ć  p o w i n n o  k o r z y ś c i .  
Dzi ś  zrana ciepła stopni 10. — Wczoraj  w potud. 19. 
T E A T R  ROZMAITOŚCI.  Dziś: Wet  za  wet ,  Bióra- 
liści, i Nieproszeni  goście.

£§̂ tftbomc>s<t Îgrtjjrrtttiane.
f
•■-^ady M o r g a n  s p r z e d a ł a  d z i e ł o  s woje  p .  t .  
F r a n c j a  r .  1 8 2 9  i 1830 za 4 2 , 0 0 0  z ł p .

P o d  a d m i n i s t r a c j ą  t e r a ź n i e j s z e g o  p r e z y d e n ­
t a  Z j e d n o c z o n y c h  k r a j ó w  A m .  p ó ł .  w j e d n y m  
1'oku o t r z y m a ł *  d y m i s s j ę  9 9 0  u r z ę d n i k ó w ;  pod  
d a w n i e j 3 z e m i  p r e z y d e n t a m i  b y w a ł o  l e d w i e  k i l ­
k o  d y i n i s s j i .

N a  k o r o n a c j ę  n a s t ę p c y  t r o n u  a u s t r j a c k i e g o ,  
j i k o  k r ó l a  w ę g i e r s k i e g o ,  s p o d z i e w a n i  b y l i  w 
P r e s z b u r g u  w n a d z w y c z a j h e m  p r z y  t e j  s p o s o ­
b n o ś c i  p o s e l s t w i e  ze  s t r o n y  R o s s j i ,  h r .  O r -  
ł o w ,  z a  s t r o n y  P r o s  j e n e r a ł  Z i e t e n .

Z  S i n g a p o r e  d o n o s z ą  o ł w i e l k i e m  t r z ę s i e n i u  
z i e m i ,  k t ó r e  w t a m t e j  o k o l i c y  w i e l u  l u d z i  ż y ­
c ie  p o z b a w i ł o .

W  R e r l i n i e  z a s z ł y  r o z r u c h y .  P o l i c y j n e  p r z y ­
t r z y m a n i e  k i l k u  c z e l a d n i k ó w  k r a w i e c k i c h  s t a ­
ł o  s i ę  d n i a  1(3 w i e c z o r e m  m i ę d z y  g od .  9 i 11 
p o w o d e m  d o  t ł u m n e g o  z e b r a n i a  p o s p ó l s t w a  w 
B e r l i n i e ,  n a j w ię ce j  z c z e l a d z i  k r a w i e c k i e j  i i n ­
n e j  z ł o ż o n e g o ,  p r z y  u l icy  B r e i t e n s t r a s s e ,  n a  
k o j o ń s k i m  p l a c u  w a r t y  i na  p l a c u  p r z e d z a m k o -  
w y m .  T ł u m y  d o m a g a ł y  s i ę  g ł o ś n o  w y d a n i a  
u w i ę z i o n y c h ,  do  n i c h  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  m n ó s t w o  
i n n y c h  l udz i  ,  k t ó r y c h  c i e k a w o ś ć  w t e  m i e j s c a  
s p r o w a d z i ł a ;  u s i ł o w a n i o m  p o l i c j i  p o w i o d ł o  s i ę ,  
r o z p ę d z i ć  t ł u m y  po  g o d z .  11 ,  p r z y c z e i n  a r e ­
s z t o w a n o  k i l k u  w i c h r z y c i e l i  , i k i l k a  t a k i c h  
o s ob ,  k t ó r e  na c z y n i o n e  do  n i c h  w e z w a n i e  o d ­
d a l i ć  s i ę  n i e  c h c i a ł y .  B e z p r a w i  ż a d n y c h  n ie  
d o p u s z c z o n o  się .  D n i a  17 w i e c z o r e m  w y p a d ­
k i  z e s z ł e g o  w i e cz o ra  n i e  p o n a w i a ł y  s i ę  w p r a ­

w d z i e ,  a le  z g r o m a d z i ł y '  p r z e z  c i e k a w o ś ć  j e s z c z e  
w i ę k s z e  t ł u m y  l u d z i  n a  p l a c u  z a m k o w y m  i n a  
p r z y l e g ł y c h  u l i c a c h .  C h o c i a ż  n i e  p o p e ł n i o n o  
ż a d n y c h  z d r o ż n o ś c i  , n a l e ż a ł o  j e d n a k  ob awi ać  
s i ę ,  a ż e b y  p r z e z  s w a w o l ę  n i e  w s z c z ę ł o  z n o w u  
z a b u r z e ń j p o l i c j a  s t a r a ł a  s i ę  n a k ł o n i ć  z g r o m a d z o ­
n y c h  do  s p o k o j n e g o  r o ze j ś c i a  s i ę ,  co l eż  w k r ó t c e  
n a s t ą p i ł o .  K i l k u  u p o r n y c h i  n i e p o s ł u s z n y c h  r a -  
n i ł a i  p o j m a ł a  ż a n d a r i n e r j a  n a  k t ó r ą  k a m i e n i a m i  
n i e s p o k o j n i  r z u e a l i j z a p r o w a d z o n o  i c h d o  p o l i c y j ­
n e g o  a r e s z t u .  W o bu d vt u  t y c h  d n i a c h  s t a ł y  
p o d  b r o n i ą o d d z i a ł y  j az dy  i p i e c h o t y ,  k t ó r e  p a ­
t r o l o w a ł y  po  u l ic a ch  i g o t ow e  b y ł y  do  c h w y ­
c e n i a  s i ę  s u r o w y c h  ś r o d k ó w  w r a z i e  p o t r z e -  
b y ; ż e  j e d n a k  w ł a d z a  p o l i c y j n a  b y ł a  d o s t a t e ­
c zn a  do  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u ,  w o j s ko  n i e  inię-  
s z a ł o  s i ę  do  n i c z e g o .  D n i a  18 b.  m .  w y d a ł a  
po l i c j a  s t o s o w n e  o g ł o s z e n i e ,  z a b r a n i a j ą c e  z b i e ­
r a n i a  s i ę  wi ęce j  n i ż  5 o s o b o m  na  u l i c y ,  w z y ­
w a j ą c  z a r a z e m  do  p o w o l n o ś c i  d l a  w ł a d z  p o l i -  
c y j n y c h  i n a k a z u j ą c  r o d z i c o m  i m a j s t r o m ,  a by  
d z i e c i  i u c z n i ó w  s w o ic h  w i e c z o r e m  z d o m u  n ie  
w y p u s z c z a l i .  U w i ę z i e n i  d n i a  16 c z e l a d n i c y  k r a ­
w i e c c y  z os t a l i  n a  w o l n o ś ć  w y p u s z c z e n i ,  p o k a ­
z a ł o  s i ę  a l b o w i e m ,  że  p o l i c y j n i  u r z ę d n i c y  n i e ­
s ł u s z n i e  i ch u w i ę z i l i ,  za co t e ż  n a t y c h m i a s t  z 
w y r a ź n e g o  r o z k a z u  k r ó l a  w o b o w i ą z k a c h  s w o ­
i ch  z a w i e s z e n i  i d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o c i ą ­
g n i ę c i  z os t al i .

u- Ł J y ł y  D e j  a l g i e r s k i  n a j ą ł  s o b i e  d o m  w p r z y ­
j e m n e j  ws i  G r a n a t e l i o  n i e d a l e k o  P o r t i c i .

Z P a r y ż a  m a  b y ć  p o s ł a n a  do  k r ó l a  n i d e r ­
l a n d z k i e g o  p r o ś b a ,  a ż e b y  p o z w o l i ł  w y w i e ś ć  
d o  F r a n c j i  ś m i e r t e l n e  z w ł o k i  m a l a r z a  D a v i d .

K o m m i s s j a  p r z e s ł u c h a ł a  j u ż  w i e l u  ś w i a d k ó w  
w p r z e d m i o c i e  p o s t ę p o w a n i a  b y ł y c h  m i n i s t r ó w  
w d n i a c h  2 8 ,  29  i 3 0  l ip ca .

S k ł a d k a  n a  r z e c z  r a n n y  ch e t c .  w b i ó r z e  K o n -  
s t y t u c j o n i s t y  w y n o s i  5 5 6 , 1 1 9  f r .

W d z i e n n i k u  M e s s a g e r  czy t a m y :  “ P r z e c i e ż
p o z n a l i  d r u k a r z e ,  że  p o s t ę p k i  i ch  b y ł y  n i e ­
p r a w n e .  G d y b y  b y l i  s w e g o  d o p i ę l i ,  k o p i ś c i  
b y l i b y  ź ad a l i  z n i s z c z e n i a  l i t e r  d r u k a r s k i c h  ,
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tkacze  p o w sta l ib y  na m a ch iny  tk a c k ie  ,  ba­
jońscy  fabrykan ci  c z e k o la d y  na c z e k o la d ę  pa­
rową, s ta n g re c i  na p o w o zy ,  zwane O m n i b u s ,  
sz y p r o w ie  na statk i  p a r o w e ,  l e k t y k a r z e  na p o ­
w o zy  ; farb iarze ,  fabrykanci  wachlarzy  i p u d ru ,  
zażądaliby  zaprow adzen ia  p r z ez  prawo m o d y  
m alow ania  twarzy i p u drow an ia  w ło s o w ,  pocz-  
t y l io n y  n a le g a l ib y  o z n ie s ie n ie  t e le g r a f ó w ,  
p o s ła ń c y  p ie s i  o z n i e s ie n i e  p o cz ty l  jonow. e t c . , ,  

C z e la d n ic y  p ie k a r s c y  w P a ry ż u  o g ł o s i l i ,  ze  
grom adzą  s ię  n ie  p rzec iw  m ach inom  g n i e c e ­
n ia  c iasta ,  a le  w c e lu  u ło ż e n ia  stosun ków  z
m ajstram i.  . ,

W A vignon n ieda w n o  m ło d z ie ń c y  p o z w a la ­
l i  sob ie  śp iew a ć  p i e ś n i ,  p r zy p o m in a ją ce  s m u ­
t n e  w y p a d k i .  D w ó ch  z n ich  a r esz to w a n o .  Ku 
w ieczo ro w i t ł u m y  ż ą d a ły  ich  u w o ln ie n ia ,  co 
t e ż  u c z y n io n o ,  a żeb y  bardz iej  n ie  drażn ić  u-
i n y s ł ó w .  ,,

O d 7 w rze śn ia  zaciąga na wartę  do k r ó l e ­
w s k ie g o  p a ła cu  wojsko l in jo w e  s p ó ln ie  z gwar-  
dją narodow ą; d o ty ch cza s  sama gwardja naro-
dowa p e ł n i ł a  tę  s łu ż b ę .

M ie sz k a ń cy  m iasta  a n g ie l s k ie g o  L iv e r p o o l ,  
p r z y s ł a l i  do Paryża  d e p u ta cję  * a d r e s e m ,  ą
m ie s z k a ń c y  miasta f r a n c u z k ie g o  G r e n o b le  p o d ­
p isa l i  adres  do  L o n d y ń c z y k ó w  d z ięk u ją c  im
za ich  uczuc ia .  .

A l g i e r c z y k o w ie  n ic  m o g l i  po jąc ,  co b y  z n a ­
c z y ł a  zm iana  kok ard  i b a n d e r .  Z y a z i  w y t ło -  

inaczy l i  im  tę  nl
^ t V l ^ l m t e tancmistrz , niedawno z Pary za przy­
by ły ,  ma zaszczyt uwiadomić Szanow ną Publiczność, 
p f  u siebie daje lekcje tańca, od godziny 7 srana, do 
godziny  10 wieczór. Kawalerowie plącą 
S o ’ /it- 18 , damy no 9 Zł. Na tydzień daje 4 lekcje. 
O soby, któreby zaszczycić go chciał v w e z W£  "foje 
do swoich domów, zapewnia, US1 • '
zjednać ich zaufanie przez dokładne wype m i P 
wierzonych sobie obowiązków. — Oprócz eg . 
Pani Balotte ,  daje l e k c j e  haftowania n a k a .n o e .  
Mieszkają w pałacu dawniej l ep e ia  a 
r,n,vskiearo przy Miodow ej Ner 495. . .

Ktoby5 miał chęć sprzedać DOM w Warszawie 
zbyt odległy od środka miasta, ° d '2Q do 50 tysięcy
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wartuiacy, raczy sie w dniach 23, 24 i 25 b. m. za ­
wsze srana do godziny 10 do domu przy ulicy Krak. 
Przedmieście pod Ner 429 na 3cie piętro od tylu,  
edzie jest lit. N. na drzwiach bezpośrednio zgłosić.

VY Sklepie Ubogich można różnych xiqzck staro- 
żytnych nabydź, można także tez i dzieło pana Le  
Koi czyli medycyna wyleczająca xiązka kucharska, 
Nauka gorzelmctwa Pistoriusza , I owiesci J e ż o w ­
sk iego ,  3 tomy, Gramatyka polska Suchoroskiego , 
Homilje Mickiewicza 2 tomy, Nauki I'arafja ne. Ka- 
techizm Korczyńskiego 2 tomy, Ewang b e . Ęp sto 
ł y  Officium codzienne, Skarb du sz j , / l o t j  o l t a iz i  
wiele innych xiążek za cenę pomierną.

OBWIESZCZENIA Z BIOKA 1NFORMACYJNEG 
yr zy  ulicy Krakowskie  Przedmieście p o i  N. 377.

( 9 6 0 )  K toby  m ią ł  do zbyc ia  S e r w a n tk ę  s z a ­
fo pod s z k ł e m  do x ią ż e k  i k a n to rek  c z y l i  s e ­
k r e ta rk ę  w d o b ry m  sta n ie ,  raczy p r z e s ła ć  s w o i  
adres do Bióra Infor.

( 9 7 1 )  P o tr z e b n y  je s t  D o m  cho cby  d r e w m a - 
ny  z  o g ro d em  w o k o l ica ch  u l ic y  M arszałk  o-  
w sk ić i  i N o w eg o  Świata za c en ę  1 0 ,0 0 0  z ł p .  
m ający  takow y do zbyc ia  z g ło s i  s ię  do B ióra
I n f o r m a c y j n e g o .

( 8 3 9 )  P otrzeb a  k a p ita łu  od 40  do 5 0 ,0 0 0  z łp .  
na h ip o te k ę  D ó b r  p o ło ż o n y c h  w W tw ie  P ł o ­
c k iem ;  będą cy  w chęc i  takow e u lokow ać  z g ło s i  
s ie  do B ióra In fo rm a c y jn e g o .

‘ ( 9 6 8 )  P otrzeb a  ka p ita łu  1 5 ,0 0 0  z łp .  na p ie r ­
w sza  h y p o t e k ę  D o m u  w W a rsza w ie  b ę d ą c y  w  
chęc i  u m ie śc ić  żądaną su m m ę ,  z g ło s i  s ię  do
Bióra In fo rm a c y jn e g o .  ' .

( 9 5 3 )  Z adane  są d w ie  B O N Y  cho cby  P o lk i ,  
k t ó r y m b y  m o żn a  p o w ie r z y ć  dozor m a ły ch  d z i e ­
c i  i zarząd gospodarstwa d o m o w e g o ,  z g ło s ić  s ię
z ech cą  do Bióra In fo r .  _ ;

( S O I )  W B iórze  In fo rm a cy jne in  z ło ż o n e  z o ­
s t a ł y  tr zy  c ieka w e  ręk o p ism a ,  c h cą cy  takow e  
n a b y ć  m o że  s ię  udać do r z e c z o n e g o  B ióra .

( 1 0 0 8 )  Ktoby m ia ł  do zbyc ia  k a r y k e l  albo  
t i lb u r y ,  b y le  g us to w ny  i t r w a ły  z e c h c e  n a d e ­
s ła ć  swój adres do B ióra In fo rm a c .

( 1 0 1 5 )  P o tr z e b n y  j e s t  na ap l ikan ta  do H a n ­
d lu  m ło d z ie n ie c  dobrej k o n d u ity  od lat 15 ,  vł°*  
ren  z g ło s ić  s ię  z ech ce  do B io r a _ I n foimuną^^^^
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